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Wojna w Palestynie weszła w decydującą fazę
Dokument
potwornej zbrodni

Armia łransjordańska
Niezwykłym zbie­

giem okoliczność > 
udało się naszemu 
koresponden towi 
zdobyć niezwykłe 

zdjęcie-unikat, 
które nigdzie nie 
było reprodukowa­
ne i stanowi ma­
kabryczny doku­
ment historyczny 
jednej z najpo­

tworniejszych 
zbrodni reżimu hi- 
tlerowskieego z 
Forsterem na czele. Zdjęcie przedstawia fragment dziedzińca przy 
gdańskiej fabryce mydła z ciała ludzkiego. Tutaj w okresie wojennym 
mieścił się zakład higieny i anatomii, w którego podziemiach prof. 
Grosmann, zaliczany do największych sław nauki niemieckiej, fabry­
kował mydło z ciała ludzkiego. Ku wiecznej hańbie „profesorów" nie­
mieckich pozostaną na zawsze tajemnicą metody przetwarzania ludzi 
w mydło, lecz wnioskując z reprodukowanej fotografii, jako „odpadki 
surowcowe" pozostawały czaszki i piszczele. O wielkiej liczbie prze­
tworzonych na mydło ludzi świadczy stos czaszek, które zsypywano 
na kupę w kącie dziedzińca (dzisiejszej Akademii Lekarskiej). Po­
rządki musiał wykonywać zabrany z Czerska młody Polak, który w 
okresie pewnej klęski Niemców został jako niewygodny świadek 
zbrodni uczonych zlikwidowany.

Zdjęcie powyższe wykonał latem 43 r. Zygmunt Wasek, zamieszkały 
obecnie w Oliwie (al. Sprzymierzonych 31). Wzięto go wraz z widocz­
nym na zdjęciu kolegą z Czerska na roboty przymusowe do Rzeszy. W 
niebywale trudnych warunkach, korzystając z pomocy kolegi udało 
mu się przedostać do gdańskiej fabryki mydła i historyczny ten doku­
ment utrwalić na kliszy fotograficznej, (w)

wkroczyła do Palestyny
Abdullah, łamie zobowiązania wy­
pływające z Karty ONZ

LONDYN (PAP). Z Damaszku donosi Reuter, że w dniu wczorajszym, 
rząd transjordański „wypowiedział wojnę Sjonizmowi". Równocześnie 
wojska tego kraju wkroczyły na terytorium Palestyny, zajmując mia­
sto Jerycho oddalone o 8 km od granicy. Na czele armii stoi emir 
Transjordanii — Abdullah.
W kołach politycznych komentuje 

się ze szczególnym zainteresowaniem 
fakt wypowiedzenia wojny Żydom 
przez rząd Transjordanii podkreśla­
jąc, ze Transjordania związana jest 
z W. Brytanią sojuszem wojsko­
wym, przewidującym wzajemną po­
moc w wypadku wojny. Na tej i 
podstawie Abdullah będzie się do­
magał udziału wojsk brytyjskich w 
walce przeciwko Żydom palestyń­
skim. Przypomina się również, że 
W. Brytania zobowiązana jest do­
starczyć broni armii transjordań­
ski ej. Powyższe zagadnienia sta­
wiają rząd brytyjski w niezwykle 
trudnej sytuacji. Podkreślają tóą 
iż Transjordania będąca członkiem 
ONZ złamała zobowiązania wypły­
wające z Karty Zjednoczonych Na­
rodów i wypowiedziała wojnę.

Ciężka artyleria łransjordańska 
ostrzeliwuje Haafę. Jednocześnie 
skierowano atak na Akrę. Oddziały

jordanię umowy, na mocy której re­
gularne wojska tych państw mają 
przystąpić do wspólnej akcji prze­
ciwko oddziałom żydowskim w Pa­
lestynie. Kampania ma się rozpo­
cząć na trzech frontach, przy czym, 
według niektórych doniesień atak 
ma nastąpić jeszcze przed 1 maja.

W kołach arabskich oświadczono, 
j armii egipskiej zamierzają również ie druga zmotoryzowana dywizjanwuuui iviTLUvn
przekroczyć Jordan, aby przyjść 
z pomocą oddziałom transjordań- 
skim.

Reuter podaje wypowiedź kół 
oficjalnych w Damaszku o podpisa­
niu przez Syrię, Liban, Irak i Trans-

iracka, w sile 12 tys. ludzi opuściła 
już terytorium Iraku, udając się do 
stolicy Transjordanii, skąd następ­
nie będzie skierowana do Palesty­
ny. Wkroczenie tej dywizji do Pa­
lestyny ma nastąpić w ciągu 10 dni.

Apel do społeczeństwa
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Jutro zapadnie wyrok
Przemówienie obrońców

GDAŃSK (tel. wł. — W) W atmo sferze niesłabnącego zainteresowania ! 
procesem Forstera, przy wypełnionej sali Teatru Wielkiego i setek osób 
przed głośnikami na zewnątrz gmachu, — w 16 dniu procesu zabrała 
głos obrona.
Pierwszy przemawiał adwokat 

Wiącek: „3 tygodnie snuło się — o- 
świadczył on m. in. — po sali sądo­
wej, przywołane zeznaniami świad­
ków, widmo przeżyć Narodu Polskie­
go w okresie drugiej wojny świato- I 
wej. Przeszły przed nami korowody I 
ofiar hitlerowskich, ofiar, których 
jedyną winą była wielka miłość Oj­
czyzny, przywiązanie do języka oj­
czystego, lub płynąca w ich żyłach 
„niearyjska" krew. Ludzie tracili ży­
cie przy niewolniczej pracy, w ma- I 
sowych egzekucjach, w komorach ga­
zowych i krematoriach obozów zni­
szczeń. Pamięci ich pragnę oddać 
hołd. Bliskie nam są i pozostaną ich 
cierpienia. Czcić będziemy ich mę­
czeństwo niezależnie od tego jaka 
była ich narodowość. Żywe wspom­
nienie tych krzywd rodzi w duszy

Bank 'erzy 
biszpańso w USA

WASZYNGTON (PR) W najbliż­
szym czasie należy się spodziewać 
•wizyty hiszpańskich bankierów i prze­
mysłowców w USA którzy podejmę 
starania o pomoc finansową dla Hisz 
panii frankistowskiej. Wizyta jest u- 
ważana jako prywatna, jednak obser­
watorzy stwierdzają, że rząd amery­
kański faworyzuje te zabiegi bankie- 
Ków hiszpańskich.

każdego czloxVieka bunt. Jednakże 
nie może ono przesłaniać faktu, że 
Forster odpowiada za własne tylko 

. winy i czyny, które mu w toku prze­
wodu sądowego zostały udowodnio- 

1 ne“.
Po wywodzie historycznym na te­

mat wojującego imperializmu niemiec­
kiego. którego ostatnim wcieleniem 
był hitleryzm, uznany przez cały 
świat za największą hańbę naszych 
czasów, obrońca stwierdza, że oskar­
żony nie może być uznany za czyn­
nik decydujący w polityce między­
narodowej, lecz był tylko posłusz­
nym wykonawcą rozkazów Berlina. 
Również — zdaniem obrońcy — nie 
można go czynić odpowiedzialnym za 
udział w przygotowaniach do wojny 
napastniczej. Adw. Wiącek przedsta­
wia oskarżonego 
hitlerowskiego a 
czej działalności 
skutek biernego 
skich rządów przedwrześniowych na 
fakty dokonane w Gdańsku

Czyny przestępcze Forstera od mo­
mentu wybuchu wojny przedstawił 
w oświetleniu obrony adw. Kuligow- 
ski, podnosząc wszystko co na ko­
rzyść oskarżonego można było po­
wiedzieć. Przede wszystkim obrońca 
usiłuje obalić tezę, jakoby Forster 
narówni z Greiserem był wielko- 
rwądeą i stwierdza, ża przewód sądo-

Ostatnie słowo oskarżonego
wy nie wykazał łączności Forstera z 
„Selbstschutzem“. Zdaniem obrońcy 
olbrzymią większość cierpień społe­
czeństwu polskiemu zadała policja 
i SS, które nie podlegały oskarżone­
mu. Również obozów koncentracyj­
nych Forster nie organizował ani ni­
mi nie zarządzał, więc nie może po­
nosić za to wszystko odpowiedzial­
ności.

Po wyczerpującej replice prokura­
torów, przewodniczący udzielił głosu 
oskarżonemu dla wygłoszenia ostat­
niego słowa. Forster usiłuje jeszcze 
raz uwolnić się od szeregu zarzutów 
postawionych w akcie oskarżenia.

Środę przeznaczył Trybunał na 
opracowanie motywów wyroku. W 
czwartek na sesji popołudniowej o- 
gloszony będzie wyrok.

Dzień 1 Maja w roku bieżącym obchodzimy pod znakiem wielkich 
osiągnięć we wszystkich dziedzinach życia narodowego. Naród pol­
ski wytężoną pracą, w przeciągu trzech lat zagospodarował Ziemie 
Odzyskane, przeprowadził reformę rolną ,uruchomił przemysł, stwo­
rzył nową administrację państwową, odbudował transport kolejowy, 
rozszerzył i zdemokratyzował szkolnictwo, otoczył opieką matkę i 
dziecko, wydatnie podniósł stopę życiową człowieka pracy. Nad­
chodzący dzień 1 Maja stanie się dniem podsumowania zdobyczy kla­
sy robotniczej i Narodu, mobilizacją jego sił do dalszej pracy dla 
Polski Ludowej. Niechże, stanie się on tedy dniem zasłużonej ra­
dości z rezultatów naszej pracy! Niech w pochodzie pierwszomajo­
wym znajdą się wszyscy, którzy tworzą Polsce świetlaną przyszłość.

ROBOTNICY!
Wy przodujecie w pracy nad odbudową. Wysiłkiem Waszych rąk 

Polska dźwignięta została z ruin i zgliszcz. Obecnie przez jedno­
czenie swych szeregów dajecie trwały fundament zwycięstwom Pol­
ski Ludowej. *

CHŁOPI!
Wasz trud na ojczystych zagonach zapewnia nam chleb i zaspo­

kaja codzienne potrzeby naszych rodzin. Kroczcie w pierwszomajo­
wych pochodach, demonstrując braterski sojusz robotniczo-chłopski 

KOLEJARZE!
Już w pierwszych dniach wolności stanęliście ofiarnie na swych 

ważnych posterunkach. Uruchomieniem transportu uchroniliście Oj­
czyznę od sparaliżowania w jej życiu 
Stańcie w dniu 1-go

RZEMIEŚLNICY!
Współdziałacie w 

Nieście w szeregach
Wasz dał Polsce wiele!

PRACOWNICY UMYSŁOWI!
Odnowiliście naszą administrację. Usprawniliście funkcjonowanie 

aparatu państwowego. Uczyniliście urzędy placówkami służby spo­
łecznej. Łączcie się w święcie 1-go Mója z ludem, gdyż budujecie 
z nim razem Polskę Ludową.

KOBIETY!
Wychowujecie nowe pokolenie. Kształtujecie jego ducha. Speł­

niacie wzorowo obowiązki matek i obywatelek. Podążajcie w szere­
gach pierwszomajowych razem z Waszymi mężami i 
hasłem walki o trwały pokój i świetlaną przyszłość 
dzieci!

MŁODZIEŻY!
Wnosisz do naszego życia zapał, wiarę i pracę, 

nowe oblicze Polski. Jesteś nadzieją narodu, bo
dzieło utrwalenia Jego społecznych i politycznych zdoby­
czy. Zjednoczona i zwarta w swej postawie do życia, krocz w zje­
dnoczonych szeregach pierwszomajowych z pieśnią radości. Wiara 
w siły moralne społeczeństwa, wiara w Polskę Ludową, sprzymie­
rzoną z ZSRR i innymi narodami słowiańskimi, zabezpieczoną od 
agresywnych Niemiec, pomnażającą swe bogactwa materialne i kul­
turalne — niech zjednoczy pod 1-szo Majowymi sztandarami wszyst­
kich ludzi pracy.

Niech żyje 1-szy Maja, dzień międzynarodowej solidarności mas 
pracujących, święto klasy robotniczej i Narodu Polskiego!

Maja w szeregach
najżywotniejszych arterii.

najbardziej zasłużonych.

gospodarstwa narodowego.odbudowie naszego
pierwszomajowych rwsoko swe sztandary! Trud

za produkt reżimu 
w jego przestęp- 
do 1. 9. 39 r. widzi 

przyzwolenia pol-

Próba rozbicia
włoskich socjalistów

RZYM (PAP) Poseł socjalistyczny 
Romrta podjął akcję, zmierzającą do 
rozbicia włoskiej partii socjalistycz­
nej. Zwołał on zebranie, w którym 
krytykował politykę Nenni'ego. Ro- 
mito zaznaczył wprawdzie, że będzie 
nadal zwalczał Chrześcijańską-Demo- 
krację, lecz równocześnie powtórzył 
argumenty chrześcijańskich demo­
kratów w sprawie planu Marshalla 
i wyraził niezadowolenie z linii, przy­
jętej przez Front Demokratyozno- 
Ludowy.

synami pod 
dla Waszych

Kształtujesz 
podejmujesz



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 116 eran

Posiedzenie 
Rady Państwa

WARSZAWA (PAP) Rada Państwa ' 
na swym kolejnym posiedzeniu od-' 
bytym pod przewodnictwem prezy­
denta RP zatwierdziła szereg pro­
jektów rządowych, dekretów, a po­
nadto budżet zwyczajny m. st. War­
szawy na 1948 r.

Rola FORSTERA 
w zaborczych planach Hitlera ; 
E^speB*tys:a biegłego — min. Orosaea 
Przemówienie prokuratora KUROWSKIEGO

GDAŃSK (w), W piętnastym dnin procesu Forstera N, T. N, na l nego Miasta, za przygotowanie je- 
wniosek stron wznowił przewód dowodowy, celem wysłuchania go wcielenia do Rzeszy i przyłą- 
ekspertyzy biegłego M, S, Z, min, ~ 

PARYŻ (PAP) Z okazji święta | s.tewil przedwojenny system polityczny i zaborcze zakusy imperia- 
Pierwszego Maia Światowa Federa- i •izmu hitlerowskiego, które doprowadziły do światowej pożogi wo- 
cja Związków Zaw. opublikowała a> ‘939 roku.

ape! SF£Z

i ** SAMOLOT francuski lecący t 
-Paryża do Lizbony uległ katastrofie 
w pobliżu Bilbao (Hiszpania). 3 oso­
by zginęły.

** ANDERS Frihagen, dyrektor 
norweskiego banku przemysłowego 
został wybrany przewodniczącym trze 
dej sesji europejskiej komisji ekono 
micznej.

♦* W TYCH dniach odbędzie się 
zebranie komitetu centralnego WIos- 
skiej Partii Socjalistycznej wspólnie 
z posłami i senatorami partii celem 
rozpatrzenia wyniku wyborów i usta­
lenia planu działania na przyszłość.

♦♦ SENAT amerykański zatwier­
dził nominację b. min. handlu Harri- 

       _  mana na specjalnego pełnomocnikS
'ze-, formacji gdańskich, oraz samej | których ostatnie słowo stanowiły^ w organizacji pomocy dla krajów za- 

 ■ pokładu okrętu’granicznych.
’ na

polską Westerplatte.
Starałem się ograniczyć do su-> jego z ramienia trzeciej partii zwięk- 

chego wyliczenia faktów — koń-^6zy o wiele milionów frekwencję wy- 
Pominąłem roz-»borczę do parlamentu amerykańskie- 

j go oraz dopomoże do wyboru szere- 
 .  - , - • gu postępowych posłów i senatorów^

przestępczą obrazów przeszłości, nie żądam odf DONOS1 prasa czeska, u-
- - l ofiar,; ___ :_____ ., * D.,=

   r  dowodowy, celem wysłuchania
ekspertyzy biegłego M, S, Z. min. Grosza. Biegły szczegółowo przed- czenie do Reichu w dniu 1 wrze-* 

śnia 39 r. Odpowiada za tę dzia-? 
łalność, która łamała traktaty i? 
ustawy międzynarodowe, których*^viq<.rvuw z-aw. opuuiutowaia a-: r>L li • . I i . . . . 1 .----- . ' ♦pel do wszystkich pracowników I '-narakteryzując stan prawny | w wykonaniu załozeń planu tzw. przestrzeganie stanowi jedną z* 

wzywając do zacieśnienia więzów1 W- M' Gdaósku *.rol<? oskar- „Fali Weiss", przewidywał przy podstaw współżycia społecznością
jedności w obronie pokoju, wolności, 
demokracji i życiowych interesów 
pracowników.

. i żonego na tym terenie, biegły w zajmowaniu przez armię niemiec-
'  me współdziałanie wiada za mekonkluzji stwierdził, że nie tylko ką W.. M. aktyw: 

fakt inkorporacji W. M. do Rze- , formacji gdańsk

cywilizowanych narodów. Odpo-X 
tody tej działalności,!

Kronika Targów
POZNAN (WJ) W związku z trwa-

szy w chwili wybuchu drugiej woj ludności. Istotnie w toku kampanii • salwy armatnie z pi 
j gdańskie siły zbrój- „Schleswig-Holstein”ny światowej, stanowił pogwał-; wrześniowej g

cenie zobowiązań traktatowych, ne. podjęły napastnicze działania 
ale już samo usiłowanie, zmierza-1 wojenne przeciw Państwu Pol- 

’ skiemu.
Z kolei zabrał

jące do tego celu oraz przedsię-1
MTP przybywają w PUtei J v.

do Poznania bawiący w Polsce dzień- sku stanowiły jaskrawy przykład rowskl; kt6?7 w 
nikarze rumuńscy. Zabawią oni w I złainania odnośnych zobowiązań । przemówieniu 
Poznaniu cały dzień, poświęcając go j naruszenie uprawnień polskich ł

w Gdańsku. Kozwoj stosunków 
politycznych na obszarze W, M. 
pod wpływem Forstera, doprowa­
dził w konsekwencji do tego, że 
Gdańsk pomyślany jako jeden z 
czynników zagwarantowania Pol­
sce bezpiecznego dostępu do mo­
rza, stał się w rzeczywistości; 
ważnym elementem niemieckiej 
agresji przeciw Państwu Polskie­
mu.

Z autentycznych źródeł nie­
mieckich, publikowanych po kam­
panii wrześniowej przeciw Pol­
sce, wynika, że w lipcu 1939 r. 
siły zbrojne gdańskie, jak i na- 

■---- . pływowe niemieckie, były zupeł-
| nie zmobilizowane i znajdowały 
się xv pełnej gotowości bojowej, 

celem W okresie tym następowały pro-;
■ -— • > wekowane przez te formacje „in- | 

r" graniczne, kończące się!

załogę^ ** w UDZIELONYM wywiadzie 
J Wallace oświadczył, źe kandydatura 
7 ~ łr-rarioj narfii "zwiplrj

głos prok. Ku- czy prokurator. — Pominąłen 
kilkugodzinnym myślnie wszelkie pierwiastki emo-2 
oskarżycielskim cjonalne. Nie powołuję i obecnie'

zwiedzeniu Targów i miasta. Wieczo­
rem udadzą się do Szczecina. W i 
skład wycieczki dziennikarzy rumuń- . 
skich wchodzi 5-ciu przedstawicieli 
najpoważniejszych pism rumuńskich.

W trzecim dniu trwania MTP obro­
ty dokonane w Centrali Tekstylnej 
osiągnęły w detalicznej sprzedaży 
8 mil. zł, w hurcie 15 mil. zł.

Na Targi Poznańskie przybył w 
dniu wczorajszym przedstawiciel ku- 
piectwa egipskiego — Hakin z Ka­
iru. Po zwiedzeniu Targów Poznań­
skich o których wyrażał się z du­
żym uznaniem, p. Hakin zwiedzi rów­
nież i Poznań.

Do Poznania przybyła, < ' 
zwiedzenia Targów, wycieczka cze­
chosłowackich sfer gospodarczych z cydenty' „ , 
wiceministrem handlu zagranicznego nawet śmiercią żołnierzy polskich, 
posłem Lebelem na czele. W skład W swej akcji, zmierzającej do 
tej wycieczki wchodzą radca ekono­
miczny, prezes rady ministrów Prej- 
ka, nacz. dyrektor przemysłu gumo­
wego i obuwniczego Holli, prezes 
związku przemysłowców czechosło­
wackich Hrometko i inni. Na tere­
nach MTP bawi również naczelny 
redaktor pisma czechosłowackiego 
„Rude Pravo".

wcielenia Gdańska do Rzeszy w 
drodze gwałtu oraz w zakresie 
przygotowań do zbrojnego wystą­
pienia przeciw Polsce, czynniki 
gdańskie, jak to wykazują bez­
sporne dowody, działały w ścis­
łym porozumieniu z rządem Rze­
szy i pod jego dyrektywami. Taj­
ny rozkaz Hitlera z 27. VII. 39 r<

Katodowe Biegi na przełaj
—to egzamin sprawności mas młodzieży polskiej!

scharakteryzował j------- .
działalność oskarżonego do mo- was niczego gwoli pamięci

Wytwórnia walizek i torebek damskich 

KARON ZYGMUNT

upaństwowione zakłady Bata w Zlinie 
♦ rozpoczęły w tych dniach na wielką 
j skale produkcję pończoch damskich 
i z nowego surowca zwanego „sylo- 
♦ nem‘‘, a przewyższającego jakością 
f amerykański nylon.
r ♦♦ CZECHOSŁOWACKIE zakłady 
| „Tatra", pracują nad nowym typem 
* błyskawicznych pociągów motoro- 
♦ wych, które będę przebiegały odleg- 
|?o<ść Praga—Koszyce (800 kim) w cię 
,tgu niespełna 8 godzin. Pociągi po­
ił spieszne przemierzają obecnie tę tra- 
,|sę w 15 godzinach.
•t ♦♦ MIN. SPRAW ZAGR. Jugos’a-

mentu wybuchu wojny ł upla- ’ ale apeluję do Waszego sumienia 
styczni! jego zbrodniczy udział w obywatelskiego. XT~' 
przygotowaniach napastniczych na 
Polskę. Forster, realizując pro-11 „ . . . *
gram partyjny NSDAP — stwier- | tu, ładu i spokoju Rzeczypospoh-ł wił przedłożył zastępcom 4 ministrów 
dził prokurator — zmierzał do tej. Brońcie Jej na odcinku pra-»prZygOtowuj.ących projekt traktatu 1 
rozpętania wojny i zagarnięcia na wal A gdy zbierzecie się w sali; Austrię memorandum rzędu jugosfo- 
tej drodze terytoriów państw o- - narad ważąc na szali wszystkie zajwiańskiego dotyczące postulatów ju- 
ściennych, a przede wszystkim i przeciw, rzućcie okiem na spu-t gosolwiańskich co do korektur gra- 
Polski. Oskarżony odpowiada za stoszenie, którego terenem stał się : nicznych w Karyntii i Styrii, które to 

bogaty i kipiący ongiś życiem port, J ob3zary częściowo zamieszkałą 
spójrzcie na zrujnowane szkoły,|przez Słoweńców.
gruzy kościołów, zniszczone za-X ,,,  . .■? ., i * • • i i u- ♦ ** DZIENNIK „Neues Deutsch* bytki przeszłości, opustoszałe ha-* . ’le fabryczne, wydalone place I’®nd stwierdza 4e inspiratorem 
Gdańska. Patrzcie i pamiętajcie ohW«°™nia protokołu „M jest czM 
żelaznej stopie wojny, która przczJnek zarządu i szef propagandy echu- 
ten kraj przeszła. A wtedy w 8U. t macherowskiej partii SPD Fntz 
mieniu swym znajdziecie wyrok,l^eine. Projekt protokołu był .porzę- 
który statuując pogwałcone pod<dzony Przez jednego ze współpraco- 
stawy współżycia cywilizowanych' ynlk'ów Heinego, który podobnie 
ludów będzie jednym ze środków,? Ja^ Heine był podczas wojny a- 

rozpętaniu' gentem angielskiego wywiadu. Opie-

to, że stosował dla zbrodniczych 
celów partii zalecone przez nią 
zbrodnicze metody, napiętnowane 
dziś powszechnie jako zbrodnie 
wojenne i zbrodnie przeciwko 
ludzkości. Odpowiada, bo jako je­
den z najstarszych członków partii 
o jej programie wiedział, wytknię­
te przez nią cele znał, stosowane 
metody aprobował i w życie wcie­
lał, Odpowiada, bo w działalności 
swej nie ograniczał się jedynie do

Nakazuje ono 
Wam wymierzać sprawiedliwość, 
przestrzegając praw i broniąc by-

wykonywania rozkazów wodza, które zapobiegną w i__„,------ . . -
ale prze’awiał inicjatywę, energię kiedykolwiek podobnych klęsk i raJśc się na wiadomościach z dobrze 
i zapał, । okropności. Wódz zła odszedł — poinformowanych źródeł, dziennik

i Oskarżony odpowiada za cało ! gwardia jego została — społeczeń- Pisze. źe Heine osobiście poczynił
i kształt swej działalności, dążącej ; stwo czeka na głos Wasz, którym ®z®re9 ostatnich poprawek w przed-
I do zmiany ustroju prawnego Wol- ' przemówi głos sprawiedliwości! łoconym mu projekcie protokołu.

Po dwóch godzinach uciążliwej drogi górskiej zamaja­
czyła przed nimi niewyraźnymi konturami olbrzymia czar­
na wieża, dzieło zapewne jednego z dawnych wspaniałych 
Mogołów, którzy budowali tutaj dzieła monumentalne 
i wspaniałe, jakby byli najwspanialszymi artystami o cy- 
klopicznym rozmachu,

— O Sahibie, wieżę już widać! — zawołał Murguł. 
wskazując sylwetkę budowli, majaczejącej daleko przed 
nimi.

— Daleko to jeszcze?
■— Za pół godziny będziemy na miejscu.
Istotnie mniej więcej w pół godziny później znaleźli się 

u stóp potężnej baszty, której przeznaczenie nikomu nie 
było znane. Ot, stała od wieków na tym jednym miejscu,

wiódł jego żonę. Człowiek ten umarł w niej z głodu i od 
tego czasu żaden prawowierny muzułmanin nie odważy 
się do wnętrza tej baszty wejść.

— Więc i ty nie wszedłbyś do niej?
— O, Sahib! — zawołał wystraszony Murguł,
— Boisz się? Jest przecie jasny dzień i nikt cię żyw­

cem nie poźre.
— Pozwól mi zostać na dole, Sahibie,
— No, nie drżyj i nie trzęś łydkami, nie pójdziesz na 

górę, sam dam sobie radę ze wszystkimi duchami, jakie 
tu pokutują. Ty pokażesz mi tylko drogę na szczyt baszty.

Oleś usiadł, aby odpocząć przed zamierzonym wejściem 
na szczyt baszty, Murguł usiadł w kucki opodal i zapalił 
swoją nieodstępną hubble-bubble,

— Murguł, jako mahometanin, nie uznajesz chyba kast, 
chociaż sam powiadasz, że należysz do jednej z nich? — 
zagadnął swojego przewodnika Oleś, któremu właśnie w 
tej chwili przyszło na myśl to, o czym mówił mu przed 
chwilą babu,

— Kasty są wieczne w Indiach, Sahibie,
— Ale mahometanie ich nie uznają i drwią sobie z 

buddystów.

— Czy wiesz, Sahibie, co legenda hindu powiada o 
stworzeniu kobiety?

— Nie, nie wiem, powiedz-że mi ją.
— Posłuchaj więc, Sahibie. Gdy nastał wreszcie dzień, 

kiedy świat był gotów, kiedy firmament roił się i mienił 
nieprzeliczoną mnogością gwiazd, kiedy zajaśniało słońce, 
zaczęły wirować planety, kiedy ziemia pokryła się roś­
linnością, w wodzie pluskały ryby, lasy zapełniły się 
zwierzyną, a w powietrzu rozszumiały się skrzydła wsze­
lakiego ptactwa i kiedy pierwszy człowiek został powo­
łany do życia, okazało się, iż dla zupełnej harmonii brak 
jeszcze na świecie kobiety.

Tymczasem Allach uświadomił sobie, że zużył już 
wszystek materiał, przeznaczony na dzieło budowy 
wszechświata. Zakłopotał się tedy dobrotliwy Allach 
i zatonął w głębokiej zadumie.

Wnet jednak rozjaśnił się. Postanowił stworzyć kobie­
tę, czerpiąc na to nowe dzieło w ten sposób, by nikogo 
nie skrzywdzić.

Wziął zatem nieco okrągłości księżyca, dodał spręży­
stości z ruchów węża, ze zwinności, a zarazem powolno­
ści i przytulności pnącza, nieco z połysku trawy, pokrytej 
rosą poranną, nieco z wysmukłości trzciny i z wonności

olbrzymia, ponura i groźna, a nikt nie dociekał kto i w ’ 
jakim celu ją tutaj wzniósł. Niezawodnie, niegdyś mu- i 
siała ona mieć swoje praktyczne przeznaczenie. Dzisiaj i 
natomiast stała opustoszała i tylko sowy i puszczyki, o- ' 
gromne i złowrogie, gnieździły się tutaj. Oleś obszedł 
całą basztę raz i drugi dokoła, przyjrzał się bardzo uważ­
nie murom i pokiwał głową z podziwu. Mimo niezawod­
nej swojej leciwości, baszta nie była jeszcze zrujnowana. 
Kamienie, jakich użyto do jej budowy, były w dalszym 
ciągu doskonale dopasowane i spojone tak dokładnie, 
jakby nad tymi murami nie przeszły wieki.

— Czy nie wiesz, Murguł, kto tę basztę tutaj posta­
wił? — spytał Oleś.

— Różnie opowiadają, Sahib. Ale nikt dobrze nie wie, 
na czyj rozkaz ta baszta stanęła. Pewnie jest ona bardzo, 
bardzo stara. Powiadają, że kazał ją tu zbudować jeden 
* wielkich Mogołów i osadził w niej człowieka, który n-

— To prawda, Sahibie, ale zanim hindu stali się ma­
hometanami, należeli uprzednio do kast,

— Zapewne, lecz jeżeli zgadzasz się z tym, co nakazał 
Prorok, nie powinieneś być zwolennikiem kast.

— Ojciec mój i dziad mój i wszyscy moi przodkowie 
uznawali i należeli do kast, Sahibie, czemuż zatem ja nie 
miałbym do niej należeć?

— A uznajesz to, co powiedział Prorok o kobiecie?
Babu utkwił wzrok pytający w Barłampie.
— Co, Sahibie?
— Że kobieta nie ma duszy. Hindowie stawiają kobietę 

wyżej od mężczyzny, a tyś hindu, chociaż wierzysz w 
Proroka.

— Prorok był Prorokiem, Sahibie i on miał słuszność.
— Doprawdy? Więc wierzysz, że kobieta nie ma duszy?
— Kobieta jest nieczysta i duszy mieć nie może.
— Tak, a czemuż to?

kwiatu.
Do tego dodał lekkość i zwiewność piórka, spojrzenie 

sarny, radość słonecznego promienia, smętność i przelot­
ność chmury oraz niestałość wietrzyka.

Nie poprzestając na tym, zaczerpnął z okrucieństwa 
tygrysa, z twardości diamentu, zmieszał to wszystko z 
chłodem śniegu, z trochą gruchania gołębia i dużą porcją 
gadatliwości papugi.

W ten sposób, Sahibie, powstała kobieta. O duszy nie 
ma tu nawet wspomnienia, gdyż dobrotliwy Allach nie 
mógł jej już dać kobiecie, aby nie psuć dzieła z góry ob­
myślonego.

— A może dobrotliwy Allach tylko zapomniał o duszy^ 
którą kobiecie dodał później, gdy sobie przypomniał? —• 
zażartował Oleś.

— Allach nie zapomina nigdy i o niczym, Sanibie.
Barłamp zaczął się śmiać,
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Przechadzki po TARGACH POZN AŃSKICH (5) 

p&łsk fmwtf sł wt^amlcz®
tej chwili największe szanse zdobycia 
pierwszego miejsca, jeśli idzie o osią* 
gnięte obroty.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
obok państwowego przemysłu. włó’ 
kienniczego wystąpił na Targach w 
pawilonie Izb Przemysłowo’Handlo’

przeprowadza poważne transakcje krajowe i eksportowe mierny się tym oddzielnie. Już dziś
— _ WB l a’ V „„...i .... r. „,4„lrs
Od specjalnego wysłannika „Ilustrowanego Kuriera Polskiego”

Poznań, w kwietniu
Przypominamy sobie, że na ubiegło’ 

rocznych Targach Poznańskich prze’ 
mysł włókienniczy zaprezentował swą 
produkcję, zajmując w tym celu ob' 
szemy Pałac Targowy, w bardzo oka*

i można jedne k powiedzieć, że produk= 
cja prywatna, wykazująca najwyższą 

Holandii, Palestyny. Cyfrowe wyniki - wzrosną niewątpliwie jeszcze w okre« i jakość i szeroki asortyment, cieszy 
tych transakcyj nie są w tej chwili sie najbliższych dni trwania Targów, się bardzo dużym powodzeniem, 
znane. Są one jednak poważne i Nasz przemysł włókienniczy ma w W. J.

Z naroTargów Poznańskich
załych rozmiarach. Nasze panie z wy’ 
piekarni na twarzy i płonącymi oczy’ 
ma oglądały tam naprawdę piękne 
jedwabie, wełny, bieliznę itp. Trzeba 
zaś było poprzestać na oglądaniu, za’ 
kończonym zwykle głębokim west’ 
chnieniem (u pań wstchnieniem ozna’ 
czającym: chciałabym mieć sukienkę 
właśnie z tego tam jedwabiu w kwia= 
ty); a u panów westchnieniem ulgi: 
Chwała Bogu, że się tego nie sprze’ 
daje...) Sprzedaż tekstyliów prowadzo* 
na była jedynie dla kupców zareje’ 
strowanych, przy czym kontyngent 
był ograniczony i nie odpowiadał za= 
potrzebowaniu.

W tym roku, obok również piękne’ 
go i bogatego w eksponaty pawilonu 
przemysłu włókienniczego, Centrala 
Tekstylna wybudowała pawilon, w 
którym przeprowadza się sprzedaż 
zarówno detaliczną, jak i hurtową. 
Pawilon ten cieszy się dużym powo’ 
dzeniem u zwiedzających, o czym 
świadczy ruch w wybudowanych spe’ 
cjalnie tzw. sklepach wzorcowych.

Sylwetki przedstawicieli rządu i korpusu dyplomatycznego obecnych na uroczystościach otwarcia Targów 
w auli uniwersyteckiej. U góry (od lewej): min. Minc, wojewoda poznański Brzeziński, ambasador Czechosło* 
wacji w Polsce Hejret, min. Modzelewski i sekretarz generalny MSZ amb. Wierbłowski) u dołu (od lewej): 
min. Dąbrowski, dziekan korpusu dyplomatycznego ambasador ZSRR Lebiedlew, min. Dąb*Kocioł i wicemin. 
Widy*Wirskl.

Z życia katolickiego 
i - .
Zgon negsiarszej 
zakonnica

CITTA DEL VATICANO (W). W 
Ameryce, w miejscowości Maryville 
zmarła w tamtejszym klasztorze 
Sióstr Zgromadzenia Najśw. Serca 
Jezusowego (Sacre Coeur) zakonnica 
nazwiskiem Teresa Seymour, która 
przeżyła sto lat i sześć dni, z tego 
w zakonie siedemdziesiąt jeden lat.

Samolotowa 
ipielg?? ' mha

CITTA DEL VATICANO (w). Sto­
lica Apostolska otrzymała ostatnio 
szczegółowy i aport zza oceanu, ze 
w dniu 4 lipcr br. wyleci z Nowego 
Jorku amerykańska pielgrzymka do 
historycznych miejsc religijnych w 
Europie. Pie' grzymka wspomniana 
zatrzyma się w Belgii, Holandii, 
Francji, Anglii i we Włoszech.

„MaśL a BosŁa 
Szkolna'*

CITTA DEL VATICANO (W). Na 
prośbę biskupów kanadyjskich Ojciec 
ŚW. Pius XII ustanowił osobne święto 
Matki Boskiej, jaka Patronki szkół. 
Święto to będzie obchodzone w Ka­
nadzie w trzecią sobotę października 
pod nazwą. „Matki Boskiej Szkolnej*'.

Już po dwu dniach trwania Targów 
możemy zorientować się w finanso’ 
wych rezultatach tej akcji. W ciągu 
pierwszego dnia, a więc właściwie w 
ciągu jednego popołudnia, obrót ze 
sprzedaży detalicznej wyniósł 3 mil.

Narady LatohcLre 
W Kr a Ił owie

KRAKÓW (H. Miel.). W kwietniu
zł. W niedzielę zaś wzrósł do 7 mil. 
zł. W sprzedaży hurtowej osiągnięto 
w niedzielę obrót 32 mil. zł. W hur* 
town! zanotowano specjalny napływ 
kupców z ośrodków, w których nie 
pracują miejscowe hurtownie Centra* 
li Tekstylnej.

Ten sukces osiągnięty w przeciągu 
zaledwie dwu dni zawdzięcza Cen* 
trala Tekstylna wprowadzonej pewnej 
obniżce cen 1 rzuceniu na rynek to* 
warów nowych i sezonowych, jak kre 
tony, popelina, jedwabie itp.

Obok transakcyj z kupcami krajo’ 
wymi zawarto również szereg poważ’

Kiedy hadcltodii sferosć
Szkodliwy wpływ nikotyny na organizm

Zagraniczna nauka zajmuje się wie’ 
le tematem: co robić aby starzejąc 
się, pozostać młodym. Naukowe myśli 
tych rozmyślań są następujące:

Przy oznakach starości należy zwró’ 
cić uwagę na wzrok, słuch i pamięć. 
Jak długo te zmysły funkcjonują 
względnie dobrze, nie ma mowy o u* 
wiądzie starczym. Organizm mimo 
późnych lat jest jeszcze dość silny, 

j Jeżeli zanika pamięć, słuch itp., —
nych transakcyj eksportowych. Sprze i trzeba sięgnąć do lekarstw, które 
dano liii ta rinlarv tplcxtvHa dn Gmrii * wnlvwaia na rnrwó'

czolów (hormony). Tak jak kobieta 
przechodzi z lat pełnych funkcyj ty* 
ciewych do jesieni życia, tak samo 
dzieje się 1 u płci męskiej z nieco 
różnymi objawami, i to dużo później 
u mężczyzn niż u kobiet

Kobiety starzeją się koło pięćdzie* 
siątki, u mężczyzn ton okres przypada 
przeciętnie na lata między pięćdzfeeią 
tym a siedemdziesiątym rokiem ży* 
cia.

Nie ma żadnych lekarstw działają* 
dano już za dolary tekstylia do Grecji, 'wpływają na rozwój i czynność gru’lcych skutecznie na starość. Współpra*

Wteżci Górnośklśka
po zrealizowaniu projektu przebudowy

Poznań, w kwietniu.
Szkielet żelazny Wieży Górnoślą­

skiej na terenach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich sprawiał wiele 
kłopotu organizatorom Targów. Rui­
nę tę bardzo pomysłowo urządził Z. 
S. R. R., umieszczając w jej wnę­
trzach wystawę i dekorując ją efek­
townie od zewnątrz.

W przyszłości Wieża Górnośląska 
ma ulec przebudowie. Mówi o tym 
prezydent m. Poznania mgr. Sroka 
tak:

„Konstrukcyjny szkielet żelazny 
zniszczonej Wieży Górnośląskiej 
przedstawiał dużo trudności tak dla 
dyrekcji Targów jak i dla władz 
miejskich. Pozostawienie bowiem 
Wieży Górnośląskiej w stanie obec­
nym jest niemożliwością, natomiast 
rozbiórka konstrukcji żelaznej była 
rzeczą nader kosztowną. Przy roz­
ważaniu sposobu celowego 1 prakty­
cznego zużytkowania istniejącej kon­
strukcji, postanowiły władze miejskie 
zużytkować ją w postaci przebudowy 
wieży na hotel Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, którego brak 
daje się silnie odczuwać.
Projekt ten byłby poza tym dalszym 
fragmentem walki jaką władze miej­
skie toczą z brakiem mieszkań. Wed­
ług projektu hotel ten będzie mieścił 
około 300 łóżek, na najwyższej kon­
dygnacji restaurację, a na parterze 
biura obsługi publiczności w czasie 
imprez targowych. Prace projekcyj­
ne nad realizacją tego zamierzenia są ; 
w biegu".

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
są w goóle w trakce dalszej odbudo- 

1 wy i rozbudowy. Do końca grudnia 
br. przewiduje się ukończenie budo- 

* wy hali nr. 6, rozpoczętej w 1947 r„ 
, która zostanie oddana do dyspozycji 
Międzynarodowych Targów na wio­
snę 1949 r. Powierzchnia tej hali wy­
nosi 5.600 mtr. kwadr., a jej pojem­
ność 68.000 mtr. kub.

W związku z budową tej hali przy­
stępują Międzynarodowe Targi Po­
znańskie do budowy bocznicy kolejo­
wej, która ma ułatwiać obsługę hali 
przeznaczonej dla ciężkiego przemy­
słu. Łącznie długość toru tej boczni­
cy wynosi 300 mtr. Rozpoczęto rów­
nież prace przygotowawcze do budo­
wy hali nr. 7 tak zw. „hali sporto­
wej”. Obejmują one prace ziemne, 
wykopowe i niwelację terenu. Hala 
ta obejmuje 7.200 mtr. kwadr, zabu­
dowanej powierzchni i około 100.000 
m kub. zabudowanej 
nj. Zdolna będzie 
około 10.000 widzów.
czywista, że w okresie Targów i in­
nych imprez organizowanych przez 
^Międzynarodowe Targi Poznańskie, 
hala ta służyć będzie jako jedna z 
hal wystawowych. Natomiast w okre­
sie martwym przezr. czona będzie dla 
celów sportowych, posiadać będzie 
sztuczne lodowisko dla hokeju na lo­
dzie, służyć będzie wreszcie impre­
zom sportu bokserskiego oraz spor­
tów lekkich.

przestrze- 
pomieścić 

Rzecz o-

ca czynników psychicznych z fizycz’ 
nymi jest warunkiem utrzymania 
pełni sił w starości. Rekordowe wprost 
wyniki wydało badanie 125 osób, w 
wieku 100 lat, przeprowadzone przez 
zagranicznych naukowców. Według 
tego z 125 starców 100’Ietnich, ani jo« 
den nie był stuprocentowym przeciw* 
niklem alkoholu, a tylko jeden nie 
palił tytoniu. Umiarkowane, ostrożne 
w małych dawkach używanie alkoho* 
lu nie jest zatem błędem, gdyż alko* 
hol, w miarę apteczną używany, zdro* 
wiu starych ludzi nie szkodzi, a od* 
wrotnie, zapobiega sklerozie, tj. zwap 
nieniu żył.

Nauka ustaliła, że alkohol jest 
mniej szkodliwy niż tytoń. Alkohol 
spala się szybko i bez reszty w ludz* 
kim organizmie, natomiast nikotyna 
wessana przez organizm jako najsil* 
niejsza trucizna roślinna, bardzo po* 
woli opuszcza tkanki palacza. Działa* 
nie nikotyny jest tym niebezpieczniej* 
sze, że działa ona bezpośrednio 1 ata* 
kuje system krążenia krwi.

Działanie jadu nikotyny naświetla 
następująca naukowa ekspertyza: Na 
niektóre żyjątka działa nikotyna za* 
bójczo przy rozcieńczeniu tak silnym, 
jaki wyraża się w stosunku 1:4.000.000 
Niektóre ptaki giną (małe), jeżeli 
podsunie się Im pod dziobek watę na* 
syconą nikotyną.

U ludzi nikotyna nie tylko narusza 
swoimi alkaloidami muskuły serca 
(Jego mięśnie), ale odbija się fatalnie 
na procesie trawienia i czynności je* 
lit Zaburzenia żołądkowe, brak ape­
tytu, gdyby nawet było coś do zjedzą* 
nia, to wszystko są skutki nadużywa* 
nia papierosów, o czym powinni wie* 
dzieć starzy wiekiem, a chcący być 
młodymi ludzie płci obojga.

Człowiek obdarzony ro^ąnjem, ma 
inne warunki bytowania niż zwierzę*

ta, którym brak nakazów dietetycz’ 
nyeh. Człowiek, dysponujący arsena* 
łem nauki i wiedzy, może przedłużyć 
swoje życie, gdy żyje rozsądnie 1 u> 
miarkowanie. (ał)

br. odbyły s w Krakowie, jak już 
donosiliśmy, brady księży bisku- 
pów-ordynari .iszów. Oprócz tego — 
również w kwietniu br. — odbyły 
się narady katolickich pisarzy i pu­
blicystów. Wreszcie należy nadmie­
nić o obradach teologów katolickich, 
odbytych w tymże samym miesiącu 
w Krakowie. Wszystkie te obrady 
dotyczyły aktualnych zagadnień ży­
cia katolickiego w Polsce powojen­
nej.

Zagadnienia

Młodzież a alkohol
Z całego kraju sygnalizują spa­

dek obrotów Monopolu Spirytuso­
wego. Tylko nieliczne punkty 
sprzedaży utrzymują dawne o- 
broty alkoholowe. Prasa war­
szawska donosi, że spółdzielnie 
w Polsce zanotowały w ub. mie­
siącu dalszy 20-procentowy spa­
dek sprzedaży wódki. Podjęta 
niedawno temu walka o trzeź­
wość naszego narodu dała — Jak 
na początek — niezły rezultat. 
Stwierdzamy to z wielką rado­
ścią. Fakt ten dowodzi przede 
wszystkim wzrastającego zrozu­
mienia szkodliwości alkoholu.

Sprawa walki z alkoholizmem 
wymaga jednak dalszej, inten­
sywnej akcjł. Pijaństwo nadal 
niszczy nasze społeczeństwo. 
Zawsze jeszcze wódka zbyt czę­
sto pojawia się w naszych do­
mach, zawsze leszcze nawet w 
domach antyalkoholowych czę­
stuje się gości — wódką „bo tak 
wypada”. Ale już nie zmusza się 
w towarzystwie do picia wódki, 
osób, które zatruwać swego or­
ganizmu nie chcą.

Braliśmy ostatnio udział w 
pewnym oficjalnym przyjęciu bez 
wódki. Niejeden uczestnik owego 
bankietu był rozczarowany, nie 
widząc na stole tradycyjnego al­
koholu, którym by chętnie się u- 
raczył na koszt publiczny. Ogól­
nie jednak „nowość” przyjęta zo­
stała z dużym uznaniem. Złama­
no co prawda tradycję — ale złe 
tradycje należy 
nie!

Jest Jeszcze 
który wymaga

łamać bezlitoś-

jeden odcinek, 
energicznego 

wkroczenia. Jest to pijaństwo 
młodzieży — niestety, pijaństwo 
tolerowane nawet przez organi-

zacje młodzieżowe, które powin­
ny kroczyć w pierwszym szeregu 
walczących z alkoholizmem.

„Polska Zbrojna” zamieszcza 
na ten temat list Jednego ze 
swoich czytelników, w którym 
czytamy:

„Organizacja młodzieżowa 
rządza zabawę taneczną. Dochód 
przeznaczony na cele kulturalno- 
oświatowe. Cel wzniosły, więc 
idziemy. Przy sąsiednim stoliku 
zajmują miejsca młodzi ludzie. 
Litr wódki za litrem znika, pod­
niecenie wzrasta. Twarze pobla­
dłe, przepite głosy śpiewają bru­
kową piosenkę",

„Jakże dziwne wydaje się w tej 
chwili hasło organizacji młodzie­
żowych: „W zdrowym ciele, 
zdrowy duch”.

„Gdzież ten cel kulturalno- 
oświatowy? Gdzie troska o zdro­
wie? Gdzie wychowawcy, czemu 
ich nie widać na tych zaba­
wach?”

Nie Jest to, niestety, Jedyny 
skandal. I w innych miastach na 
zabawach i uroczystościach or- 
ganizacy] młodzieżowych leje się 
wódka. Ba! — nawet na zaba­
wach szkolnych nie brakuje bu­
fetów z alkoholem. I znamy wy­
padki, że przy takim bufecie zna­
leźli się obok siebie nauczyciele 
I uczniowie, przy czym „fundato­
rami" byli z reguły d ostatnll

To są rzeczy niedopuszczalna, 
w najwyższym stopniu szkodll- 
we 1 karygodne! Nie tylko zdro­
wie moralne i fizyczne młodzie­
ży narażone jest na szwank, ale 
i autorytet jej wychowawców! 
A autorytet to niemniej ważna 
rzecz od zdrowia narodu!

,1
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Przed ważnym 
zagaanieniem

GDY W ŻYCIU JEST CI ZLE

Koniec kwietnia, maj, czerwiec... 
Wielkimi krokami zbliża się koniec 
roku szkolnego. Tysiące naszej mło­
dzieży staje wobec jednego z naj­
poważniejszych, a zarazem najtrud­
niejszych zagadnień życiowych — 
przed wyborem zawodu. Rozpoczy- 
na się okres gorączkowych starań 
i projektów. Rodzice wszyscy prag­
ną swemu dziecku udzielić przy wy. 
borze zawodu jak najlepszej rady 
Przecież ich najgorętszym życze­
niem jest, by dziecko w przyszłości 
spełniało swe obowiązki z pożyt­
kiem dla państwa i narodu i jedno, 
cześnie miało nelne zadów lenie 
wewnętrzne z spełnianych nrzez 
siebie funkcji i obowiązków.

Wybór zawodu nie jest rzeczą 
łatwą. Nie każdy z młodych ludzi, 
stających przed ważnym dla niego 
problemem jest wybitnie uzdolnić 
ny, nie każdy z nich posiada do 
pewnego zawodu zamiłowanie, któ­
re winno być oodsfawą jego po­
stanowienia, o wyborze tego wła­
śnie, a nie innego zawodu. Należy 
więc rozróżnić czy n-.'zwyczajny 
entuzjazm dla pewnego zawodu 
jest wynikiem pre /dziwego powo­
łania w tym kiec-żu, czy tylko 
wpływy ze- .nętrzne, lektura i ob­
serwacja środowiska skłaniają dzie­
cko do obrania takiej drogi życio­
wej mimo, że brak mu do tego ro­
dzaju pracy podstaw — zdolności 
umysłowych czy sił fizycznych.

Przychodzimy do głównego pun­
ktu, który rodzice winni rozważyć i 
wynikiem tych rozważań podzielić 
się z dzieckiem, zaznajomić je z 
nimi. Minęły już czasy (chyba się 
już o tym wszyscy, nawet ci oporni, 
przekonują), kiedy tysiące młodych 
ludzi z fałszywych względów towa­
rzyskich obierało sobie niewłaści­
wy zawód, co nawet niejednokrot­
nie było przyczyną przeróżnych ich 
późniejszych błędów życiowych i 
nieszczęść. Dzisiaj zrozumieliśmy, 
że podstawą szczęścia osobistego 
człowieka niekoniecznie muszą być 
(i nie są) pieniądze i ukończone wyż 
sze studia. Wiemy, że każda, choć­
by najprostsza, ale bez zarzutu wy­
konana robota jest „herbem szla­
checkim" człowieka pracy.

Praca ta jednak może nabrać nad­
zwyczajnych wartości, może kryć w 
sobie zarodki przyszłego szczęścia 
i pełnego zadowolenia, kiedy w‘a- 
śnie przed wyborem zawodu mło­
dy człowiek zastanowi się, czy on 
ze swoimi zdolnościami, ze swoimi 
skłonnościami będzie potrafił wy- 
konaćdobrze zadanie, które wymaga 
tylu pracowitych rąk. Tak traktowa­
ne zajęcie choćby najcięższe, albo 
według już przeżytych zapatrywań 
na tę sprawę, najbardziej przeciętne 
nabiera pewnej wagi, nadaje trwa­
łego znaczenia. Świadomość zaś, że 
pełni się ważne zadanie daje czło­
wiekowi poczucie własnej warto­
ściowości.

AT ie brak w życiu ludzkim chwil ciężkich i smutnych, kiedy człowie* i wyszukiwaniu takich chorych opu* 
kowi zdaje się, że zły los go prześladuje uparcie, że właśnie on je* szczonych i w staraniu się zastąpienia 

im rodziny? Wdzięczność chorych by* 
łaby większą i więcej zadowolenia 
dającą zapłatą od słów uznania wśród 
znajomych, od wzmianek w prasie, że 
organizacja XY zorganizowała taki a 
taki kurs, że p. WZ przemawiała na 
jakimś tam posiedzeniu. Zechciejmy 
rozjaśnić ciężkie chwile bliźnich. Da 
nam to pełne zadowolenie z dobrze 
zrozumianych i dobrze spełnionych 
obowiązków jako człowieka wobec 
człowieka.

den jest tym najnieszczęśliwszym na świecie człowiekiem. A mnie się 
jednak zdaje, że ten człowiek mimo wszystko jest człowiekiem bogato 
przez los obdarowanym, dopóki posiada siły do pracy, dopóki go zdro 
wie nie opuściło.

Kiedy człowiek jest bezgranicznie 
nieszczęśliwy powinien przejść 

przez kilka sal szpitalnych, gdzie 
mieszka nieszczęście i choroba, powi* 
nien przyjrzeć się wybladłym i wy 
nędzniałym przez chorobę obliczom, 
niezdrowym blaskiem świecącym o* 
czom i bezbrzeżnemu smutkowi wy 
zierającemu z nich, niememu wołaniu 
o pomoc i ratuftek, a napewno prze’ 
stanie narzekać na prześladujące go 
fatum.

T edną z 
) J nego 
dwa razy 
odwiedziny 
ich łoża 
rodziny, wierni przyjaciele i 
brzy znajomi. Drobny 
nek złożony choremu w postaci kwiat* 
ka czy owocu, a wystarczy nawet jed* 
no serdeczne ciepłe słowo, a niedola 
choremu wydaje się mniejsza, łatwiej 
znieść cierpienia.
("* zy jednak wszyscy spośród cho’ 

ryćh leżących w szpitalu są ta’ 
kimi „szczęśliwcami", których odwie’ 
dza rodzina, krewni, wierni przyja’ 
ciele i dobrzy znajomi? Z licznych wę* 
drówek po szpitalach i poczynionych 
tam obserwacyj można stwierdzić, że 
nie wszyscy mogą zaliczać się do 
nich. Wielu z nich leży w szpitalu 
całkowicie opuszczonych, zdanych je* 
dynie na opiekę i pamięć lekarza i 
personelu pomocniczego. Leżą tak o*

nielicznych radości smut* 
życia chorych są zwykle 
w tygodniu tak zwane 

czy wizyty, kiedy u 
zbierają się członkowie 

wierni przyjaciele i do* 
znajomi. Drobny upomin*

puszczeni nie dlatego, że nie mają ni’ 
kogo z rodziny, kto winien o nich pa* 
miętać a dlatego, że ci bliscy, ci naj’ 
bliżsi są po prostu wyzuci chyba z u* 
czuć ludzkich.

T\T ajtragiczniejszy musi być chyba 
los opuszczonej matki, daremnie 

wyczekującej widoku dzieci. Jeden z 
kolegów, który przebywał kilka ty« 
godni w szpitalu opowiada nast. fakt. 
Na oddziale chirurgicznym leżała 
matka — starsza kobieta. W szpitalu 
przebywała już od 4 miesięcy. W 
ciągu tych czterech miesięcy nie zaj’ 
rżało do niej ani jedno z sześciorga 
jej dzieci.
AJ ie jeden starałby się doszukać 

w podanym przykładzie przy 
czyn tego ustosunkowania się dzieci 
do chorej matki i wyraziłby przypu* 
szczenię, że może sama matka jest te* 
mu winna. Winna jest chyba tylko 
temu, jeśli to można nazwać winą że 
po stracie męża, ciężką swą pracą da* 
ła dzieciom podstawę do ich obecne* 
go dobrego bytu, który jest prawdo* 
podobnie przyczyną tego, że nie mają 
czasu pomyśleć o zmęczonej przed* 
wcześnie życiem chorej matce

T stniejące obecnie organizacje ko* 
biece, jako główny cel swój 

stawiają 
Czy te
swe zadam'a,

Dla pań otyłych
Skłonność do otyłości jest zazwy­

czaj wrodzona. Przed przeprowa­
dzeniem kuracji odtłuszczającej na­
leży się jednak poradzić lekarza, 
gdyż trudno samemu ustalić środki 
takiej kuracji. Z domowych środ­
ków dobre wyniki daje mieszanka 
ze skrzypu polnego oraz rdestu błot­
nego. Skrzypu 50 g, rdestu 50 gr 
i mięty 25 g. Zrobić napar z lyżfci 
stołowej na sźklankę wody i pić 
2 razy dziennie po jedzeniu.

Na wszystko jest rada
Przeróżne są kłopoty matek dzieci I go chęć stania się centralnym punE. 

w wieku szkolnym. Częstą m. In. te- tern zainteresowania całej rodziny* 
go przyczyną jest sprawa regularne- > Sądzimy jednak, że to ostatnie znaj- 
go i właściwego odrabiania zadań ; duje rżadziej swoje potwierdzenia, 
domowych w formie wypracować, 1 Gdyby jednak zaszedł taki wypaJsk 
streszczeń, rozwiązywania zadań mate 
matycznych itp.

Zdarza się, że nawet dzieci zdolne, 
które robią niezłe postępy w nauce 
w szkole „godzinami siedzą nad za- 
daniami domowymi". Następstwem te 
go są cddziennie łzy, a w końcu o- 
gólne zdenerwowanie w dorr i. Osta­
tecznie, by zakończyć „te męki Tan- 
tala4‘ rodzice albo starsze rodzeństwo 
sami odrabiają zadania, nazywając to 
łagodnie (na usprawiedliwienie przed 
sobą samymi) „pomocą w odrabianiu 
zadań". Że takie postępowanie 
jest właściwe, a szkodliwe, 
’rzeba chyba mówić.

Zrozumiałą jest rzeczą, że 
kugodzinnej pracy w szkole 
jest poważnie zmęczone. Dlatego też 
•.aleca się pozwolić dziecku po powro 
cle ze szkoły do domu przez kilka go 
dżin wypocząć, zabawić się na świe­
żym powietrzu, a dopiero potem przy 

, stąpić do nauki. Dalej rozumna mat- 
Wracamy od | miętać o tym, że dziecko tak długo j ka powinna dbać o odpowiednią ilość 

■ *— । godzin snu dziecka. Możliwe jest 
nich | przyczyn owej niechęci a nawet 

n i 1 z-*'. TT łłr

sobie pracę 
organizacje, 

nie 
wdzięcznego pola do

w szpitalach,łecznej również

społeczną, 
realizując 

znalazłyby 
pracy spo*

me
nie 
po-

kil-po 
dziecko

Widok laki nie jest budujący!
— Pamiętaj Beniuś, co masz po- nakże rodzice powinni zawsze pa­

wi edz i eć mamusi! T- _ ' .
znajomego, gdzie tatusia poczęsłowa- ; będzie miało dla nich szacunek, jak' 
li. Nie mów nic innego, dobrze, długo nie będzie widziało w j 
dziecinko? | więcej wad aniżeli zalet. DzieckoI niemożności pracy należy szukać w

Rozmowę taką prowadził mocno jest bardziej spostrzegawcze aniżeli ogólnym przemęczeniu dziecka, 
podchmielony „tatuś*1, którego pro-! starsi sądzą. Kiedy dziecko częściej! 
wadził za rękę drobny, :
4 letni chłopczyna o jasnych, zdzi- w 
wionych oczach.

Nie będziemy tu w tej chwili po- i dzica, jako nie zawsze czyniącego 
■ruszać wciąfż aktualnego i wielo-■ wrażenie dobrze ułożonego człowie- 
krotnie już omawianego tematu ka.
walki z alkoholizmem. Tu nie o to i Nie mamy najmniejszego zamiaru 
nawet chodzi,1 czy i ile ten „tatuś" ! nawracania „miłośników Monopolu 
wypił, czy był to wypadek spora- J Spirytusowego", nie chcemy im na- 
dyczny, czy też jest już nałogow- wet prawić morałów. Ze względu 
cem. Najważniejszą rzeczą jest to, | jednak na własne dzieci mogliby । wszechwładnie rabarbar, 
że to małe dziecko prowadziło pija- ! przecież, dbać chociaż o pozory, a ulegnie znacznej zniżce, 
nego ojca i kto wie, czy nie zaczyna j więc o to, aby dzieci nie .widziały 
ono już zdawać sobie sprawy z tego, I ich w stanie nietrzeźwym. Widok 
że ojciec jest nietrzeźwy, bo pił taki nie jest budujący i niezawodnie 
wódkę! j wpłynie na obniżenie temperatury

Nikt z nas nie jest bez wad, jed- uczuć względem ojca.

ego pro- . starsi sąozą. rvieay aziecKo czterej ।
zaledwie zobaczy ojca wracającego do domu | Inną przyczyny tego zjawiska

stanie nietrzeźwym, wówczas 
utrwali mu się w pamięci obraz ro­

i mo
że być dziwny upór dziecka, albo je-

n naszego dziecka, należy bezwzględ­
nie położyć temu kres.

Zadania domowe nie wymagają z 
pewnością zbyt wiele czasu, ani nie 
przechodzę sił dziecka. Możemy w zu 
pełności polegać na nauczycielu-wy- 
chowawcy, który znając dobrze psy­
chologię dziecka nie obarczy go zby­
tnią pracą. Jest więc w takim 
nadku jedna rada.

Dziecku niechętnemu do zadać 
mowych z powodu jego uporu, 
jakiegoś „widzimisię/14 dajemy okreś­
loną ilość czasu na ich odrobienie, 
pozostawiając je dalej sobie zamemu, 
zdając go na jego Własne siły. Minął 
ten termin, mimo że pracy nie ukoń­
czyło polecamy pomoce naukowe od­
łożyć. Następnego dnia samo będzie 
się musiało z niewykonania zadania 

i wytłumaczyć przed nauczycielem. 
Dziecko ambitne nie pozwoli z pew­
nością na to, by częściej musialo sta 
wać przed klasą z nieodrobionym za­
daniem domowym i wkrótce przyzwy 
czai się do porządnej pracy w domu. 
Dobrze jest także skomunikować się 
w tej sprawie z nauczycielem, aby 
nnikńąć możliwych na tym tle niepo­
rozumień. Wypróbujmy więc tę ra­
dę!

do­

KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI
RABARBAR W BUTELKACH

Wkrótce już na naszych rynkach 
na straganach ogrodników zapanuje

Cena jego 
Czas więc 

będzie wówczas pomyśleć o zakon­
serwowaniu rabarbaru, który pod­
czas zimy stanowić będzie urozmai­
cenie posiłków, czy to w postaci zu­
py, czy kompotu, czy wreszcie jakoitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii 

........................................miiiiiiiiitiiiiiiiiimiiiiimimiiiimiiiiiiimniiiiiistiiiiimiitiiiiiii.... imiiiiiiimiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiniiiiiHiiiiHiimiHWimiimmiiiiiiiniiminimiiminmHiiiinmiiffflmimiimiiii

Moda lansowana przez paryskich „mistrzów igły//

nadzienie do ciasta. Najprostszym 
sposobem przechowywania rabarbaru 
jest przechowywanie go w butelkach.

Łodygi młodego rabarbaru kroimy 
w równą, drobną kostkę (nie zdejmo­
wać przy oczyszczaniu go skórki) 
opłukać w zimnej wodzie i osączyć 

। na sicie. W międzyczasie przygoto­
wać butelki (wielkość obojętna, o 

. szerokich szyjkach), dobrze je wy­
myć, następnie napełnione wodą 
wstawić do kociołka służącego do za- 
gotowywania zapraw i zagotować. Po 
20 minutach gotowania wodę z bute­
lek wylać napełnić je pokrajanym w 
kostkę rabarbarem, zalać przestudzo­
ną gotowaną wodą, bez dodatku 
cukru i mocno zakorkować, albo szyj­
kę owinąć czystym wygotowanym 
gaigankiem. W ten sposób przygoto­
wany rabarbar sterylizujemy. (Czas 
sterylizacji 20 min. licząc od chwili 
zagotowania). Doskonale się konser­
wuje aż do następnej wiosny.

mód, według rysunku „La Bataille". Zgodnie z ostatnimi wymogami mody wszystkie modele

P. WALDEMAR K. — BYDGOSZCZ. 
Listu Pana z braku miejsca nie może’ 
my zamieścić. W przyszłości postara’ 
my się omówić na łamach naszego 
pisma zagadnienia przez Pana poru* 
szone. Wówczas też wykorzystamy 
pańskie wypowiedzi. Przyznajemy du>

\io racji. Serdecznie dziękujemy za 
j wyrazy uznania pod adresem „Swia« 
I ta".

Powyżej kilka nowszych kreacji paryskich domów 
posiadają suknie sięgające do kostek, wciągnięte w pasie i od bioder rozszerzające się w dół. Jak jednak pisał niedawno nasz korespondent paryski, 

nawet paryżanki okazują opór wobec sylwetki, jaką w r. 1948 chcą nadać kobietom dyktatorzy mody kobiecej.
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fMr* ^ftyofgęyiciaeie sądowej

Środa, 28 kwietnia 1948 r. 
Katolicki: Marka, Waleril. 
Słowiański. Slawogosta.
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Nowy dokument niem eckich chwytów 
które miały przekonać świat o „krwawej niedzieli" 

Poloka zabitego przez bandę niemiecka fotografowali jako ofiarę rzekomej masakry

Oddzia> miejscowy dla prenumeraty 
( ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.

Walne zebranie Kora SP Byd­
goszcz-Śródmieście odbędzie się w 
dniu 30 kwietnia br. o godz. 18.45 
w lokalu Stronnictwa Pracy przy 
ul. Jagiellońskiej nr 2, II ptr.

Ponieważ oprócz dokonania wybo­
ru zarządu Kora — wybierani będą 
delegaci na zjazd powiatowy i woje­
wódzki SP, dlatego obecność wszyst­
kich członków na zebraniu jest ko­
nieczna. Zarząd Koła

gami Niemców i — że jako takie —(przewodzie sądowym. Świadkowie 
zostaną zesłane do obozu. Sabi- potwierdzając te zeznania oskarżo- 
kowska uległa tym groźbom i 15. 3.' nej stwierdzili, źe Sabikowska zaj- 
1942 r., a więc już po wezwaniu For- 
stera pod dyktando , 
napisała „fragebogen", 
swoją prośbę rzekomym 
waniem jej ojca. Mimo 
nazwiska wnioskodawczyni i braku 

żyłach niemieckiej krwi, j 
zaszeregowali ją do drugiej

,blockleitera“ 
motywując 

zamordo- ‘ 
polskiego |

Po-

w jej 
Niemcy

Jutro, w czwartek 29 bm. o godz. 
20 odbędzie się oczekiwany od daw­
na recital czoowego pianisty polskie 
gó Stanisława Szpinalskiego. Osoba 
koncertanta jak również wartościowy 
program są dostateczną gwarancją, 
że czwartkowy koncert będzie wspa­
niałą ucztą duchową dla wszystkich 
melomanów miasta Bydgoszczy. Obok 
słynnej sonaty „Waldsteinowskiej" 
Beethovena usyszymy również sona­
tę h-moll Chopina. Bilety jeszcze do 
nabycia w Pom. Domu Sztuki w go­
dzinach od 10—13 i od 15—18.

Sprostowanie
W związku z notatką w IKP pt. 

„Jazda skończyła się w szpitalu" 
proszę o zamieszczenie następujące­
go sprostowania: „Szofer Spśłdz. 
Janczarskiej prowadził samochód po 
właściwej stronie drogi, a furmanka 
jechała nieprawidłowo. Szofer chcąc 
wyminąć furmankę skręcił w bok końcu, ż,e skoro ich ojca zamordo- 
1 wjechał na drzewo. Maria Krępe- i 
lewska".

BYDGOSZCZ (re). Rozprawa są­
dowa Małgorzaty Sabikowskiej, o- 
skarżonej o odstępstwo od narodo­
wości polskiej, odsłoniła chwyty 
propagandy niemieckiej, która wy­
olbrzymiając ilość zabitych w 
pierwszych dniach września 1939 r. 
dywersantów niemieckich osłoniła 
tajemnicą ich działalność szpiegow­
ską i uczyniła z nich niewinnych ba­
ranków, „pomordowanych" w tzw.
„krwawą niedzielę". W celu zwięk- SruPy- 
szenia liczby „ofiar", Niemcy foto­
grafowali nawet Polaków poległych 
w działaniach wojennych i w ten 
sposób urabiali opinię, pragnąc za- . 
pewnić sobie prawo do krwawego 
odwetu. •

Podobnie przedstawiała się i spra­
wa Sabikowskiej. Na wieść o wy­
buchu wojny Sabikowska z rodziną 
ogarnięta paniką uciekła z Byd­
goszczy w kierunku Inowrocławia.• 
Na postoju koło Kruszwicy Niemcy 
urządzili na bezbronną ludność na­
lot samolotowy, w wyniku którego 
zostało zabitych wielu Polaków, a 
między nimi i ojciec Sabikowskiej. 
Śmierć jego wykorzystali Niemcy w 
swoisty sposób. Prawie w dwa lata' - . • - ■ - -•
później powiadomili Sabikowska, i 2ydów Polskich w Bydgoszczy 
że koło Kruszwicy znaleziono zwło- ' p' Peiss' ktćry też wy9łosi'? okolicz- 
ki jej ojca, „zamordowanego" w ( n0i,clowy referat.
pierwszych dniach września przez! podkreślił, że powstanie w
„bandytów polskich". W pi mie i 9etPle n\e było spontanicznym od- 
tym Sabikowską jednoczenie po. । ruchem. Iecz przemydanę zorganizo- 
wiadomiano, źe zmarły b'dzie po- ™an? akc)ę' Pows ańcY zdawali so.

; bie sprawę, ze nie mają żadnych 
I szans w nierównej walce i że muszę 

rzedzie skorzystał połoźyć w ofierze SW0Je *ycie- a ie‘ rzędzie skorzystał dnak walc u z ogro:nnym bohaterst.
' wem, protestowali, przelewając wias- 
I ną krew, przeciwko barbarzyńskim 
metodom krwawego okupanta, ginąc 
protestowali przeciwko uciskowi. Po­
wstańcy z getta nawiązali kontakt z 
ruchem podziemnym w Polsce i ra­
zem z członkami GL ginęli z okrzy­
kiem: „Za naszą i Waszą wolność. 
Żydzi nie zdążyli zagoić jeszcze stra- 
szliwych ran zadanych im przez Niem

■ ców, a już krwawię dalej w Palesty- 
nie w wojnie narzuconej im przez 

' państwa kapitalistyczne. Naród żydów

। w lauuiiiiauU) Łkkidkijf u ,
| chowany na cmentarzu zasłużonych ! 
i volksdeutschów. Z wiadome lei tej ’ 
w pierwszym i ’ ' ' ' '
„bloekleiter", który zaczął nacho-1 
dzić mieszkanie Sabikowskich i na­
mawiać je do wpisania się na naro­
dową listę niemiecką. Gdy perswa­
zje jego nie odnosiły skutku, po­
czął jawnie grozić i powiedział w

wali Polacy, a one nie chcą przyjąć 
volkslisty, to znaczy, że są one wro-

Fakty te zostały wykazane na

mowala przez okres okupacji pod­
rzędne stanowisko robotnicy i roz­
mawiała wyłącznie po polsku.
wodem złożenia „fragebogen“ — we­
dług słów oskarżonej — była presja 
i chęć zachowania życia chorej na 
gruźlicę matki.

Biorac pod uwagę okoliczności 
sprawy, sąd Sabikowską uniewinnił.

Za naszą i waszą wolność**

Uczczenie bohaterskich powstańców
x getta warszawskiego

BYDGOSZCZ (re) W Pomorskim Do 
mu Sztuki odbyła się uroczysta aka­
demia poświęcona pamięci bojowni­
ków z getta warszawskiego. Zebra­
ni uczcili bohaterskich powstańców 
jednominutowym milczeniem, ,po 
czym wysłuchali żałobnych tonów 
marsza Chopina. Akademię zagaił wi 
tając obecnych przewodniczący Woj.

i Polaków stała się cementem i pod­
waliną pod lepszy wspólny dom w 
Polsce Odrodzonej, gdzie nie ma ża­
dnych różnic narodowościowych i 
wyznaniowych.

Na drugą część akademii złoźyiy 
się występy artystyczne pp.: T. Kur­
czewskiego (fortepian) Splewińskiego 
(skrzypce) Lubicza (śpiew) Bleicheró- 
wny, Muskata, Konrada i Mroczkow­
skiego — recytacje.

Rozwój PZZ w Bydgoszczy
W ramach .Tygodnia Ziem Odzys­

kanych" w zakładach pracy odbyły 
się zebrania, na których pracownicy 
podjęli uchwały o zgłoszeniu na 
cz’onkfiw PZZ, m. in. pracownicy Fa­
bryki Sygnałów Kolejowych, C. Fie- 
brandt, PZWS, Bydgoskie Zjedn. Ma­
szyn Roln., Zrzesz. Przedsięb, Gorzel­
ni Roln., Państw. Zakł. Przetworów 
Mięsnych Fabr. Ciszewskiego, 
Nieruchomości Ziemskich, Zw.
Chł. i Zw. Inw. Wojennych.

Wydziału Aprowizacji
(a). Do dnia 7. 5. br. należy reje- wie przedłożonego zaświadczenia nie"chce' wojń^^aie^walczyćTe 

rzeżnickich karty zaopatrzenia (tyl­
ko miejskie) z m-ca maja br. na 
mięso (rąbankę). Punkty rozdziel­
cze przeprowadza rejestrację kat. I, 
IR, III i dod. C na odcinek rejestra­
cyjny nr II, kat. IRD 0—12 na kupon 
rejestracyjny nr 46.

Osoby, które nie posiadały kart 
zaopatrzenia w m-cu kwietniu br. 
a nabyły prawo do zaopatrzenia 
kartkowego od dnia 1 maja 1948 r. 
zobowiązane są przedłożyć w Miej­
skim Wydz. Apr. (Grodzka 25 — pok. 
11) przed rejestracją w punktach! PKP Bydgoszcz zawiadamia, że 
rozdzielczych zaświadczenie praco- stateczne wydawanie rąbanki 
dawcy, stwierdzające 
częcia pracy, oraz nazwę poprzednie- i nane zostanie w dniu 29 bm. Po 
go zakładu pracy, o ile w m-cu ! tym terminie żadne reklamacje nie 
kwietniu br. pracował. Na podsta-! będą uwzględniane.

strować w punktach rozdzielczych | tut. Wydz. Apr. będzie skierowywał dzie aż do triumfu prawdy
zainteresowanych do punktu roz- Następny referat w ygIosił Ra. 
dzreiczego, który będzie wydawał dziwiIler, po czym przemawiali^ w 
rąbankę w ilości odpowiadającej mieniu WRN p. Adamowicz, w imie- 
peaiej normie mięsa. « | nju sl poseł Langer, w imieniu O. K.

Punkty rozdzielcze zło’lą odcinki I - -
rejestracyjne w Wydz. Apr. pok. 11 
w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 10. 5. br.

Przydział mięsa dla pracowni­
ków PKP

Magazyn Apr. i Zaopatrywania 
o- 
na 

datę rozpo-! karty MK za mc kwiecień rb. doko-

Paerwsza czytelnia

Polski Czerwcny Krzyż 
okresie od kwietnia do sierpnia 
będzie przeprowadzał zbiórkę

na 
w 

PCK 
publiczną na cele związane ze swoją 
działalnością.
miasta i powiatu będą dołączały o- 
płaty do wszelkiego rodzaju rachun­
ków, podani, zezwoleń kart aprowiza- 

I cyjnych. W myśl wskazówek w'adz 
| centralnych, wysokość dop at będzie 
■ wynosiła po 1 zł do każdej karty a- 
। prowizacyjnej oraz 1—2 pro mille do 
( każdego rachunku i wysokości opłat 
stemplowych w wypadku udzielania

Instytucje na terenie

Z. Z. mjr. Bąkowski, w imieniu WP 
mjr. Lindner, w imieniu miasta mgr. 
Kozłowski. Przemawiając w imieniu zezwoleń i przyjmowania podań, Od- 
partii polit. p. Kuligowski powiedział 
m. in., że krew przelana przez Żydów parcie tej akcji.

dział PCK w Bydgoszczy prosi o po-

Harmonijna1* współpraca ze „Społem*1
przedmiotem rozprawy sądowej

BYDGOSZCZ (re) W kwietniu ub 
roku mieszkaniec Fordonu Roman 
Szymański rozpoczął w Rejon. Spół­
dzielni Roln.-Handl, w Fordonie sta­
rania o wydzierżawienie młyna. W 
trakcie finalizowania umowy Szymań 
ski, pragnąc przyśpieszyć załatwienie

j. j I formalności — zaproponował i wrę-
dla dz ecs i m odzsezy otwarta w Bydgoszczy ! czy! pp. Spojdzie i Ziółkowskiemu po

(r) Zarząd Miejski fealizuj.ąc z po­
ważnym nakładem finansowym de­
kret Rządu o bibliotekach, urucho­
mił w gmaćhu Biblioteki czytelnię 
dla dzieci i młodzieży bydgoskich 
szkół powszechnych. Na cel ten prze 
znaczono ubikację parterową od stro 
ny ul. Dugiej, która została grunto­
wnie odremontowana i zaopatrzona w 
estetyczne i wymiarami swymi od­
powiadające wzrostowi ma ych czy­
telników i czytelniczek stoły, krze­
sła i półki ścienne. Dalej urządzono 
umywalnię z wodą bieżącą, z której 
goście czytelni będą korzystali przed 
przystąpieniem do lektury. Z książek , 
można będzie korzystać tylko na ; 
miejscu, a lekturę uzupełnią, po- ' 
gadanki, wykłady i wycieczki w blrź ' 
szy i dalszy teren pod przewodu, kie- , 
rowniczki czytelni p. Dmochowskiej. |

Już po pobieżnym rozejrzeniu się ( 
w biblioteczce można było stwier- ' 
dzic, ie selekcja książek, z których 
ma korzystać m odzież, została prze- ■

I kupione przez Zarząd Miejski. Repre 
। zentowane są przede wszystkim dzie-

prowadzona bardzo umiejętnie i sta­
rannie. Przeważają książki nowe, za.

W sierpniu tego roku Szymański 
zgłosił się do Oddz. Zbożowo-M ynar 

‘ w Bydgoszczy i o- 
i kazawszy dwa pełnomocnictwa, za- 

i nawiązanie 
czajowe, świat postępu technicznego i stosunków handlowych i sprzedaż 
i wvnalaTlrrvw _v:_ ■ d]a Funduszu Aprowizacyjnego w To

runiu 30 t zboiża, przy czym już u- 
oraz encyklope- : przednio nakłaniał Ziółkowsk;ego i 

Spojdę do zawarcia podobnej „umo- 
: wy" ze „Społem". Na skutek okaza­
nych pełnomocnictw, referent wrę­
czy: Szymańskiemu formularze umo- 

( wy, które wymagały podpisów 2-ch 
członków zarządu. Pomysłowy dzier­
żawca młyna poradził sobie i z tą 
trudnością. Wkrótce też doszło do 
zawarcia umowy i referent wystawił 
Szymańskiemu czek na 400 tys. zł. 
które S. podjął i zużył na w asne po­
trzeby. Po pewnym czasie „Społem" 
zaczęto monitować Spółdzielnię w 
Fordonie i wówczas przestępstwo wy 
szło na jaw.

Prokuratura pociągnęła Szymańskie

i dżiny najbardziej odpowiadające m o ' skiego „Społem" 
( dzieży, tj. .świat bajki, podróżnlctwo, i — _____
i przyroda, powieści historyczne i oby ; proponował referentowi■ 1 rmrQ Tarł x - — r • . — & — - _ i _ i i

i wynaiazków. Nie brak również zbio 
ru albumów ilustrujących świat roś­
linny i zwierzęcy, < ę :
dii i atlasów. Słowem, dziatwa i mło 
dzie_ znajdzie tu cały światek swo­
ich aspiracyj i tęsknot.

Otwarcie tego nowego przybytku 
kultury poprzedziła skromna uroczy­
stość, w której wzięli udział przed­
stawiciele urzędów państwowych i 
miejskich, organizacji kulturalnych, a 
w szczególności reprezentanci nauczy 
cielstwa i uczącej się modzieży. Za­
inaugurował ją pifknym przemówie­
niem okolicznościowym ks. prof. 
Krause, dokonując następnie aktu po 
święcenia czytelni. Z kolei przema­
wiali: p, wiceprezydent Styczeń, p. 
Dmochowska, p, Chmielewski i ku­
stosz Biolioteki p. prof, dr Zembrzu- 
ski.

TEATR MIEJSKI. W środę 
i czwartek zespół Teatru Ziemi 
Pomorskiej wystawia komedię 
„Dom otwarty".

Pomorzanin: Wśród ludzi. Po­
lonia: Pani Miniver. Wolność: 
Gospoda świąteczna. Orzeł: O- 
statni Etap. Gryf: Guwernantka. 
Bałtyk: Niewidzialny detektyw. 
Aktualności: Program nr 3.

Dyżurny lekarz kolejowy: dn. 
28 bm. dr Jachołkowski, ul. Mel­
chiora Wierzbickiego 1, tel. 15-14

DYŻURY APTEK do 1 maja 
br. apteka „Centralna", Al 
1 Maja 27, tel. 23-14 1 apteka 
„Pod Złotym Orłem", Rynek 1, 
tel. 19-31. I

PRZYCHODNIA PRZECIW 
WENERYCZNA (Wały Jagieł 
lońskle 12) czynna codziennie 
od godz. 8 — 15 Osobne porad­
nie lekarskie dla mę czyzn we 
wtorki 1 piątki 
dla kobiet — 
i czwartki.

od 
w

godz 8 — 11, 
poniedziałki

Czwartek, 29 kwietnia 1948 r.
6.00 Progr. og. polski. 9.00 

Progr. lokalny dnia. 9.05. Wia­
domości miejscowe. 11.57 Progr. 
og.-polski. 14.00 Progr. pg.-pol- 
ski. 14.55 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — „Warunki- natu­
ralne i gospodarcze człowieka". 
15.02 — Przegl. prasy pom. 15.10 
Progr. og.-polski. 15.50 Felieton 
pt. „Głód i ludzie głodni" — na 
marginesie kspiżki Skierskiego 
„Głodne żywioły". 16.00 Progr. 
og.-polski. 22.45 Konc. zyczeń. 
23.30 Zakończenie audycji.

Zarz.
Sam.

porządku 
Przybycie

pierwszo-
czwartek

* PZZ — Zarząd obwodu mia-. 
sto — zawiadamia, .’e zjazd delega­
tów wyznaczony na 4 maja br. od­
łożono na 19 maja br.

♦ BKS Polonia. W środę, 28 bm. 
o godz. 19 — odbędzie się w Resur­
sie Kupieckiej zebranie. Obecność 
członków obowiązkowa.

* Pow. Związek Ogrodniczy w 
Bydgoszczy zawiadamia, ze plenar­
ne zebranie odbędzie się w niedzie- 

; lę 9 maja br .o godz. 14 w auli 
i Państw. Liceum Rolniczego przy ul. ’
Bernardyńskiej 5. Na 
obrad ważne sprawy, 
wszystkich obowiązkowe.

* Uroczysta akademia 
majowa odbędzie się w
29 bm. w Pom. Domu Sztuki o godz. 
15 zorganizowana przez Polskie Ra­
dio. W części artystycznej wystąpi 
orkiestra Polskiego Radia. Przewi­
dziane są recytacje i śpiew. Akade­
mia zorganizowana jest dla pracow­
ników radia, ich rodzin i zaproszo­
nych gości.

* Automobilklub Polski Oddz. 
------ -----  _e----- w obchodzie 
Święta Pracy 1 maja i prosi wszyst­
kich członków dysponujących samo­
chodami o jak najliczniejszy udział. 
Zbiórka, samochodów w dn. 1 maja 
o godz 8 w Bydgoszczy przy ul. 3 
Maja 20a. Proporczyki i transpa­
renty otrzymają członkowie na 
miejscu zbiórki.----------- •

Pierwszy z nich przyznał się cał­
kowicie do winy, pozostali zaś oskar I 
żeni przyznali się tylko do faktu po- ( pOm. bierze udział 
brania po 10 tys., które — wedug 
ich oświadczeń — były wynagrodze­
niem za wyszukanie robotników itp 
Ze względu na chorobę Szymańskie­
go sąd rozprawę odroczył, celem zba 
dania jego poczytalności i stopnia 
odpowiedzialności.

Ul o f«xti eBnra

Fatamorgana wiosny

t. zw. zimnych świętych

go, Ziółkowskiego i Spojdę do odpo- i 
wiedzialnotści karnej. J

Wczesna wiosna tegoroczna, która 
przyspieszyła przylot ptaków i okres 
kwitnienia drzew, przyspieszyła też 
— wbrew wymogom kalendarza — 
„przyjazd'
(Serwacy, Bonifacy, Pankracy) przy­
padających dopiero w połowie maja

, W każdym bądź razie nagle zrobiło 
się zimno.

Nie by oby w tym jednak niestra­
sznego, gdyby-śmy się nie uparli, że 
jest wiosna i basta! A więc naj-wyżej 
lekki płaszczyk, czy kostium, o któ­
rym się mówi, że jest... wiatrem pod­
szyty i skarpetki, czy zgoła nawet 
już bez pończoch. Zgrozę jednak — 
jeśli można tak powiedzieć — budzą 
dzieci, trzęsące się i aż sine z zimna 
w krótkich spodenkach czy kusych

sukienkach. Rezultatem oczywiście 
przeziębienie, lekarz, apteka, koszty. 
Możliwe, że tego i owego „stać“ na 
to, ale czy warto szafować zdrowiem 
tylko dlatego, że jest wiosna?

To samo dotyczy opalania miesz­
kań, biur i pociągów. I tak np. pa­
sażerowie pociągu pospiesznego zdą­
żającego z piątku na sobotę z Bydgo­
szczy do Warszawy zmarzli do szpi­
ku kości, bo na skutek... wiosny po­
ciąg był nieopalany.

A może byśmy się jednak przepro­
sili jeszcze z wcg'em i z ciep ą bie­
lizną i dobrym okryciem dopóki nie 
„zrobi się" naprawdę ciepło. Prze­
cież przed nami jeszcze długie i sło­
neczne lato... (fa)
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BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE
05053 Inż. T. Krenz
Poznań, Plac Wolności 11 - Telefon 34-72 

Kupuje, sprzedaje obrabiarki, motory 
wszelkie maszyny i a't.-techniczne

Worki jutowe
i papierowe, nowe i używane. 
Sienniki iutowe. Torby oapierowe 
3-4 warstwowe. Płachty jutowe 

i brezentowe
poleca

Poznańska
Fabryka Worków 
5 wyrobów brezento­

wych
POZNAŃ

u!. Przemysłowa 33 tek 13-4; 
Kupujemv w każdej ilości worki 
używane również podarte, oraz 
piandeki, brezent i jutę z opako­
wań. 04919
1,1111 ................. .............!-H—!■■■■>

ZAKŁAD 
POWROŹNICZY 

BYDGOSZCZ 
ul. Dworcowa ar 62, Tel, 32-43 

poleca: 

SZPAGATY 
do wipania paczek pocztowych, 

linki do bielizny 
20, 30, 40 mtr 

liny kominiarskie 
postronki pociągowe 

oraz wszelkie liny 
od 6 do 50 mm ostos

Sncwcc iafemziic ludzkich
KAMIŃSKI — Toruń, Rynek Nowomiejski 3
Przyjmuje jeszcze do dn. 15 maja w godz. od 9—19.

Na odpowiedź załączyć 100 zł.
Honorarium według umowy. 05168

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie 
Prac, haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ 05068 

ul. Skarbowa 23
TeieJon 12-54

rttr,iwiiiuifiłiiiiM»ł,i,,,iri,v.,iviiUU/.,Ai,A\WAi 

HOTEL 
(50 pokoi, 20 ubikacji biurowych 
duży lokal handlowy) centrum 
Poznania, ul. Mielżyńskiego na­
rożnik Fredry 50% do odbudowy 
05098 Zgłoszenia: 

BUDOWNICZY AUMULLER 
Poznań, Łukaszewicza 3, tel. 61-68

I ii.ii.iui.iiiiimiuiiini.uiiiiiiiiiiLuiuiiiiiuiinii

500 OOO zł. na nr 72 614
3x100 000 zł. nr 24 394, 44 309, 73055

padły w ciągnieniu IV kl. Loterii Klasowej *^91 
05164 w najszczęśliwszej na Wybrzeżu

KolEkturzE Felicjana KroDielnitRiego
Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 114, tel. 410-40 
Przyjmujemy zamówienia do I klasy 53 Loterii Klasowej

Rabarbar 
winny, wagonowo, maj — czer­
wiec sprzedam Wł. Gogowski, 
Krzysłkowice (Zielonagóra). (3384

II1IIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIN 

Pomóż 
zniszczonej Warszawie

Wełnę owczą po cenach najwyższym

„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klhmud 
BIELSKO osa*

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr.
Zawiadamiamy naszych Szan. Dostawców, że prze­
nieśliśmy nasz oddział skupu wełny z tri. Pomorskiej 

nr 14 do lokalu własnego 

przy ul. Dworcowej nr 47

Pasy strażackie - topory - linki - węże - drabiny - 
hydronetki - gaśnice oraz wszelki sprzęt strażacki poleca 

Wytwórnia Ekwipunków Strażackich 
09058 W. CZABAŃSKI

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 189, telefon 272-24

----------------------------------------------------------------------- --

Księgarnia, Skład Nut i Antykwariat

P. CZEKALSKI
Poznań, Walki Młodych 10 (Podgórna)
Poleca bogato zaopatrzone działy książek antykwa­

rycznych z wszystkich dziedzin wiedzy.

jj|lilllililililllllliill!lllllllllll!llllllllllllll||[L  
= Sprzęt rybacki = 
|S®I 

= Warszaw*, Żurawi* 33 = 
” Towar na pro windę wysy- — 
= ’amy za zaliczeniem <045w == 
^lltlłlllllinillllllłllllłlllllllilllliuiiiiiiłliłlF

Sil" ZAWIADOMIENIA ||j

Dr Tadeusz Frąckowiak 

specjalista w chorobach nerwo­
wych powrócił — Poznań, Św. 
Marcina 76, telefon 27-83. (05158

j|| SPRZEDAŻ

KRAWATY. SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź. Piotrkowska 136 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (04585

Samochód
marki „Mercedes" 170 V dobry 
stan sprzedam Kimmel Sopot, 
Rokossowskiego 6 a, tel. 513-29.

05149

Opony amerykańskie 
Firestone — reszta transportu 
Jeszcze są wymiary 550X16. Ce­
na kompletu zł 24.600.— Biuro 
Techniczno-Handlowe, Szczecin, 
Subisława 1, tel. 23-32. (05151

Wagi 
osobowe, niemowlęce, analitycz­
ne i uchylne, kupuje Figański, 
Poznań, Fredry 1 I pfr. (05130

OGOLNOPOLSKI...... ■■
PROGRAM RADIOWY

Czwartek, dnia 29 kwietnia 1948 r.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Rezerwa dziennika. 7.20 
Lekcja języka rosyjskiego. 7.35 Zegarynka muzyczna. 8.20 Infor­
macje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Muzyka popularna. 
8.50 Poradnik gospodarstwa domowego. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 Koncert 
muzyki popularnej: orkiestra PR pod dyr. A. Rezlera, W. Spla- 
wiński — skrzypce, chór im. św. Cecylii pod dyr. A. Rybki. 12.50 
Przegląd wydarzeń. 13.00 d. c. koncertu popularnego. 14.00 Kon­
cert solistów: B. Małulewicz — fortepian, N. Szczęsna — sopran. 
14.35 Porozmawiajmy — audycja dla dzieci. 15.10-Pogadanka pt. 
„Na fali P. Z. Z." 15.20 Piosenki w wykonaniu zespołu rewellet- 
sćw Kl. Waberskiego, oraz płyty. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 Felieton St. R. Dobrowolskiego. 16.35 Poradnik językowy. 
16.50 Audycja TUR-u — Wyzwolenie kulisa. 17.p0 Popularna 
muzyka symfoniczna. 17.45 RUL — Wkład kompozytorów współ­
czesnych w kulturę muzyczną Polski. 18.00 Dla każdego coś mi­
łego. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.50 
Rezerwa. 21.00 Recital wiolonczelowy K. Wiłkomirskiego. 21.30 
„Placówka" wg. powieści B. Prusa. 22.10 Audycja muzyki dawnej. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Program na jutro. 23.30 Zakoń­
czenie audycji. Hymn.

Pracownia

teczek, torebek, portfeli Pvszard 
Gajda Łódź, ul. Piotrkowska 36. 

04752

Materace 

poduszkowe i szpiralowe wszel­
kich rozmiarów, dla dorosłych i 
dzieci, wysyła odwrotnie na za­
mówienie W. Wrześniewicz, Po­
znań, Ratajczaka 7, tel. 36-31 

04971

04561-

POZNAN, Roos.velta 19, tal. 32-705 
BYDGOSZCZ, Dworcowa 53, tak 33-13

Biura czynne od godz. 8-15-tej, w soboty od godz. 8-18-taj

LNIANE 1 KONOPNE
NAJKORZYSTNIEJSZE MIEJSCE ZBYTO 1 WYMIANY 

Zamieiscowych obsługujemy również za pośrednictwem poczty.

WEŁNA

Motocykl
„Jap" angielski 350, rower dam­
ski sprzedam. Bydgoszcz, Unii 
Lubelskiej 12/1. (3388

Samochód
ciężarowy 1,5 fon Ford GAZ, 
rejestrowany, ogumienie dobre, 
sprzedamy lub zamienimy na 4- 
fonowy ropowy. Z. Stanek i S-ka 
Grudziądz, Mickiewicza 23.

05163

Wytwórnię 
cukierków (z częściowym urzą­
dzeniem) odstąpię za zwrotem 
kosztów. Oferty IKP Toruń pod 
„100". (05108

Łódź — 
motorkiem lub bez 3-os/jbowa 
sprzedam. Oferty IKP Bydgoszcz 
„3389" (3389

Saksofon — 
alf sprzedam. Oferty do IKP 
Bydgoszcz pod „3390". (3390

Ul KUPNO ISH

Dentystyczne 
artykuły kupuje — sprzedaje — 
„Dental", Szrama i Kapczyński, 
Poznań, ul. Fredry 3. (04631

Futra, 
skórki futerkowe surowe, wypra­
wione, kupuje dobrze płacę. — 
Wiśniewski, Gdynia, Swietojań- 
ska36. (04944

Srebro
(monety, złom, wyroby) kupuje 
stale Fabryka Fotochemiczna 
„Alfa" Bydgoszcz, Garbary 3.

04763

Motor
do samochodu marki „Wanderer" 
6-cio cylindrowy w dobrym sta­
nie kupimy. „Hydrodźwig" Byd­
goszcz, Aleje 1 Maja 86. (3386

^1 WOLNE POSADY ||

FRYZJERKA
damska potrzebna na wyjazd. 
Adres wskaże IKP Bydgoszcz, 
pod Arkadami. (3396

K. K. O.
pow. szczecineckiego w Szcze. 
cinku poszukuje dwóch wykwali­
fikowanych pracowników banko­
wych. Oferty wraz z życiorysem 
składać w K. K. O. Szczecinek

05101

Wytwórnia
Win — Miodu I Przetworów O- 
wocowych poszukuje wybitnego 
specjalisty do produkcji. Oferty: 
Biuro „Tamara" Szczecin — Pia­
stów 76 Nr 434. (05154

||| PRACY POSZUKBJaJ J

Zarząd domem 
w majątku na wsi obejmie inte­
ligentna, młoda, posiadająca 
kwalifikacje. Oferty pod „Solid­
na" Agentura IKP Włocławek.

05109

Księgowy 
rutynowany, sumienny I energicz­
ny z kilkuletnią praktyką w księ­
gowości przebitkowej poszukuje 
posady. Oferty IKP Bydgoszcz 
,3391'. (3391

Gospodyni
dobrym gotowaniem poszukuje 
pracy najchętniej wieś. Sikorska, 
Bydgoszcz, Średnia 3. (3387

Piekarz — czelad. 
c kartą rzemieślniczą lub bez, 
ewent. jako kier, piekarni szuka 
posady. Oferty do IKP Byd­
goszcz. (05169

B| Różna |1
Krem witaminowy 

„CAP# l'« 
regeneruje tkanki skórne i prze­
ciwdziała tworzeniu się zmarsz­
czek(04588

Zioła
lecznicze M. Szydłowski, farma- 
ceuła-zielarz, 40 lał pracy zawo­
dowej, Łódź, Narutowicza 1, Dro­
geria. Zamiejscowym wysyłamy 
pocztą. (4697

■ LOKALE | H! L- 
JL__—Lis Krem Nivea

Lokal handlowy
w Toruniu, Szeroka 23 I piętro 
na wytwórnię, hurtownię, biuro 
do wynajęcia. (05161

H| POSZUKIWANIA

Jurkiewicz Józef 
podporucznik 64 p. p. Grudziądz 
zaginął roku 1939.— O jakiekol­
wiek wiadomości prosi matka 
Aniela Borucka, Jeżewo, powiat 
Swiecie. (3312

| MATRYMONIALNE 1gj

JAK 
zawrzeć małżeństwo doskonałe? 
Koncesjonowana Poznańska A- 
gencja Matrymonialna wysyła in­
formacyjny „Biuletyn Matrymo­
nialny" — kwestionariusze. Załą­
czyć trzy znaczki. Poznań, skryt­
ka 226. (05131

Cała Polska czyta IKP
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Ogłoszenia do
ILUSTROWANEGO 

KURIERA POLSKIEGO 
z miasta Poznania i okolicy 

przyjmuje codziennie nasz oddział
w Poznaniu, ulica Działyńskich 8

i l____ i telefon nr 41-57 j

od godz. 8 do 15
w niedzielę od godz. 8 do 14 

Oddział przyjmuje również prenumeratę 
miejscową i zamiejscową

05167

i
I 
s

Pasty do zębów
Papiery toaletowe

Świece stołowe
Pasty do podłóg i obuwia 
Mydła, proszek do prania 

Hurtownia Spółdz. Pracy Przemyśla 
i Handlu Chemicznego „Chemia4* z o. u.

G DYNIA
Św. Jańska 132 - Tel. 44-25
■ł-i-r-łM<Hrr-rTu-r-rTH-T

Blondynka, 

przystojna, wartościowa — poz­
na lekarza, inżyniera, przemysłów 
ca. Cel matrymonialny. Oferty, 
Warszawa I, Posłe-restanłe „672“ 

05086

I

i
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= wykonuje
DRUKARNIA POLSKA
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" 
BYDGOSZCZ, Marsz. Focha 18 c

= --------------------------------------------------------------------------- |

WSZELKIEGO RODZAJU 1

Ekspedientka 
potrzebna. Szkło porcelana Byd­
goszcz Al. 1 Maja 59. (3385

Fryzjerka, 
dobra siła od zaraz. Warunki do­
bre. Połczyn-Zdrój, Grunwaldz­
ka 8 Hemerling. (05162

|| unieważnienia

Unieważniam
„Kennkartę" wydaną przez Gmi­
nę Wólka Lubelska Nowakowska 
Antonina domu Granowska. (3392

— Ona lubi, aby ją 
zawsze nieco prosić, nim 
zdecyduje się coś zagrać.

(The Saturday Evening 
Post).

I

REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz Focha *0 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY-
ol. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Peleton 24-29 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów olezamówionycb Redakcją 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY ..ILUSTR KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*

BYDGOSZCZ UL MARSZ FOCHA 20 - TEL. 83-41 I 83-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 Zł za słowo Poszukiwanie 
pracy 15 z- za stowo Minimalna opłata zs 10 słów Tłusty 

druk 100% drożej
Ogłoszenia milimetr : w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł. nekrologi od 20—100 zł za 1 mm Niedziele 
i święta 80% drcżej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada

Czcionki i tłoks Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ni. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-488/78


